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W yb ór n o w e g o  p ap ieża .
Po wyborze papieża.

Nowyn po tEpgicj, trzy dni trwa-
jtrjj] wuloe wyb łrczc, i jak bbtąd telegramy <io- 
nlos!y, >r> sk<lrtxfcdlieni g't> owwria, został wy- 

• brany k? 'V w i R ’ t., b. w j cyusz w  'Warszawie.
N.F-Wą^rlwie t Ł  jask }.łł .śrri T- i jego po 

przniiffca, cala be rzuazyja, mniej lub wi;ccj kle- 
ira  prasa ikJjtz> Ib w  dzwony za\>b*.e i sta 

raa  ai-j wmówić w s|i łcSfesństwo z-h-.my ogron 
straty. fi iri ssionej nawet be stacow Jku narc-Co 
•wago. f-r.dJ.a4j (kit^zy i zacaw^u będziemy 
ŚwO s tajni Z Irjwcdu doto-nonego wyto*U Z po
worJu zgc. nu Be-od, k a  XV trzsba było wprawdzie 
P?wncK.) c~a?J, aż ustalił się jocJjolity narodowy 
frent zdobny, nicrorye b-wai. bo we m na czas* 
/ocLk -rzy ■arowmc oralnych p stn, nie tiaywa’ 
OXczą lc- wo swój rvJ tri, że taki pop&ż opu.%*' 
Swoi* ottowie;,k!!. Zarmeiszdrje ia! ł> byio jca^łć 
dość kro Jł- t-wa^e. Szynko nadeszły instruka}T 

Terać jpomyki te zaprrwne ślę me p^nrtorzi*, 
entuzjazm borfy',  ̂ „.■:g-Kxfciy) diór ra.Iaści b doc oał- 
kion łirjm n cy. **" i

Byłoby a  .tiirJvnjj|nicjsrvn g JyDy na
»odnr> i5 »i/p.viic4 pałrzyło się i Ikw ae staiaowtk;

i rchvi  JKęao, a Z?IT znawałr a
W <L'ii. iz'iuc dj i >r»nv?e i cłxxia :by .w tc.n jena 
czonłu, że wszysr *j. rrft eże isiluin
wmieóć daw^ ĵj pt;litjranr’ pr t^ 1 ko^ i- Ja
i wśl-rNd wrp^łczecn- i ^bsia^ań  wyzji k/ą 
wsays.ari tr: n .Ł i, p -r tszaja wsrysf r  pjcwolTio' 
un s.runv, aby w  międ yr-aicrf mc} o.kiyctrze rzą- 
Jzecej-dzis swatem ctać ^ię rś^rw.-NZorzęćnyiTi 
łkoraom. A z drugiej słr>:nv wytx>r tQtoeża jert 
>ia.->ięp tworn p^l.tj-czi.ej *ak l, co zwiaiizczn o- 
bocsiie ni j i  'kd.ua odgrywa'o rrilę

bodkie nowo wr^bra-y Pi‘ r. tnid-To 
jfcis t rzes- dzat' ńa w jzdki w jpy^ u d rauoAa 
nie ma ża'.'cgt> powod i  N.c wolnr n 'i^>ou wy-J 
rpoweć radesnych wn.otk5w f z tej ok/Lcznosd, 
Ao jffe> n-p eyusz W Polsoe mia' mo n* ŁJ pozna 
ma k"aju, gf^yl za jego tu pobytu i iezaszcrj-tntj | 
misyrtiarae ■pnp'erc3 otK erai.' połę na Gónrnn 

co więcej, zi?pnznane si» z tubjszyn j 
terenom może wznir enić prądy kościołu rzrn.- 
^ iego  w loenadcu p  dboju reli?i neg*-j na wscho 

a tę „'aszcajjtni"* ® wemn ej r.i•'bezfi 'rzną 
"■msyę zccbce mc powierzy i  Polsce Uii owcuiia1 
tckle 54 w  Watykan.e, a nie bnk j ocnoty wSrod 
WO|u;.;ctgo 5r'.er>*ka izmu w PcLjcc.

łuż b an io  dfexgo Pt>lJ;a o^Jiaciła bartfo 
» 4-p-iwej waiiuSc. m ano przedmurza cłirzc^ i aa • 
^twu, się na.«ży. aby hetorya w  swej
ir,*8: Ąn ni e rochc a a d ;  powt irzyc

r, *)kcaenj>two poi-loe mrusi pi ni u baczyć, aby 
POzT* naszonj k^r nie Łipróbowłu go wpędzi w 
gromią ■łw.Taiitjrę, które' kj«cer byłby naifatal 
niv.jszy.

PapirS piius X!.
Kardynał Ratti wybrany paoiożem.

RZW k 6. Tułego, (Pat.) Gon cl a vo wybrało 
papieżem Kardvnała Acliil esa Rab1 ego. Novry 
papież przyjął imię Piasa XI.

WA R.ŚZ *\WA. 6 lu egu. (Pat.) Kowowybra
ny napież Aduł'os łlatli (Pius K I) urodził się 
wr C!Koliev M-udyolaun. w  rofcu 1P57. Stnlya od)- 
bywał n Mydyolanio i w Rzymie, poizem przez 
25 Jtt praoąjwuł w Medyolanie *.f bibliotece ani- 
broziańddej, której* był pmfoblem. W roku 1912 
został v, ioeprofekton* biblioteki watykańskiej, a 
w 1916 jej prefektom MjanovfnnV w kwietniu 
1918 wfevtak'rom apostolitiin dla krajów wcho
dzących niegdyś w skład in-.p̂ rj.aun, rosyjskie
go, i prrcDTwa 29 maja tero roku do Waruzawy 
jako wizytator papieski R z^ypospolite; poi 
dkiej, 10- czeruyea 121S a j staje nuncyus?.;w 
apostolskim przy rzutkie Rz^czjyK.spoiitej Pol
skiej, 19. kwiotuia 1921 otrzymuje ęoanosd a il 
cybiskupa Meiljelann, A rcz*1 v * tego roku

ty wjazd do Mcdyolann, 16. czorm ' , 1921 o  
irzyn uje goaność kardjmała.

RZYM. 6 iutego. jPat.) —  Stefani, — 
óla?*szak-k *»nclave ks- Ghigi wystosował do 
ajencji Stofamego następujący komunikat: Je- 
gc świątobliwość papież Pius XI. udzielił pier
wszego błogosławieństwa z watykańskiego bal 
tonu na placu św- Ptotra w szczególnym za- 
miarre; aby błogosiawime two to me tylko obe
cnym zebranym na plicn św. Piotra. nicMko 
Rzymowi i JtYłochom, łece wszystkim narudum. 
i iî sĵ ystfe/m lulam, wreszcie światu całemu 
przyniosło zapowfe uż i ży^en ie oęo/nego tią- 
pokojoniai którego lysz^scy iak gorąco pram.ą.

M AK 8 ZAWA 6 . lutego. (Tcl. wl.) Lważają 
tu, zn wybór kard. Ratti‘ogo na papieża, prze 
Kreślił wszystkie intrygi polityczne areybisK. 
ftx>dorow.cza. Ochłodzenie stosunków ndędży 
Hattfuu s ks TWxiorc»\, 'W ia, dattije Bi>j od cza-

opuszcza Yliirszawę, poczętą odbywa uroesys- su sprawy ,gónwjśJ;^kbj.

Fala stryku kolejowego ogarnia cale Niemcy.
siire jlł 20rSła? z o rg a n fz o c p d ty  
S ru iie fy  d ą ż ą  do  u tw o rzen ia

W ARSZAWA. 6 . lakso. (Tcl w l) Z Ber
lina donoszą. Wczoraj u k;inclerza odbyła się 
oztorogcrdziiina narada przy udziale przed stu- 
w iu j i  związków zawodowych i k'ubow parla- 
łusntumr.cłi. Minister tołeji zapatruje rię opty
mistycznie na położenie i w\Taz*l nadzieję, że 
dojdzie do porozauuoma z kolejarzom

WARSZAWA., i .  lutego. tTc*l. wł.) Z Ber- 
jina i donos:* ą Sfery nrrętowo twierdzą, że o- 
becny stn*jk kolejowy zosia? aystematyeruio 
prry^ioAany przez agilaterew sowi: akioh.
Przed miesiącom agitatorzy « i  rozpoczęli ugi- 
tacyę wśród kolejarzy. C;3m so 'ietow je ot nba- 
ieniy o’ *c> nvpi rrąuu niemieckiego, aby przy
najmniej w północnych .Ki'>mczech zapro wadzić 
r0j.n jtkę Rad. Sowiety chcą pogorszyć stosun-

p r z e z  a g ir a r o r ó w  6oroiecrrJcFi» 
w N i e m c z e c h  r e p u b lik i  R a d 

ki życiowo i finansowe Nt?mioc, aby tfoprowa 
bzió de ci.ao ił. Na pnywódcę rnenn sowiec
kiego r  Nuoimczfich upatrzony jest niejab 
Ryk&w.

WARSZAWA. R tu togo. fTef. wT.) Z  ber 
lina donoszą W poftl dniowy eh Niamozucb 
suejk kolejowy ma wył uołuiąc jutro Wczoraj 
w Stras) urgu odbyła się w tej sprawie nara
da kolejarzy.

W B.: „raryi, maszyniści kołojc.wi już strej* 
kują. Tvlko kUka pociągów z żywnością kup 
suie.

Vt środkowych Niomc^ecłi kopalnie węgla 
brunati tego ograniczyły ruch z powodu braku 
korpunikacyi kolejowej.

Strejk pracowników m>e>s. w Flerlinle
^ A t r s y m a n l c  r u c h u  w  e l e h t r o w n i,  q a z o \ r n i  i tro d o c ią g a c h  

S r o z i  z a m ltn ię c ic  r u e h u  T e le fo n ic zn e g o .
WARSZAWA. 6 łntego. (Tol. wł.) Z Ber

lina donoszą: Wczoraj rano rozpoczął s.ę tu 
strejk prauirwntków mi 'jskich w ogromnych roz
miarach. W3 łrzynuny roataf rtnh w elektro
wni, gażuw ni i wodc-iągach. Mi<»szKańcy bio-

chorych. Odpowiedziano ma żo komitet srrej- 
kowy ubolewa nad Uan, ale nie mc _e na to po
radzić.  ̂ }

W  mchu teł-fonicznym daje się odczuwać 
stiejk D ;iś u d ru homuno trzy centralo. Roz-

*U RAINA SOWIECKA NAWIĄZUJE STO- 
fU .IK I Z RZĘCHAMI.

. W ŚRSZaW A. 6 lutego. (Tel. wł.) W  po- 
'"-wie lut -ĝ  "rzybędzie do Prag i przedstawi- 

9>el rządu Hęmijiy sowieckiej Rakowski, cci 
7*n pa wiązania układów handlowa ch z Csu>-

^ •• • . r , 1

rą wodę ze sLudzień uhcz.u>*ch. Ruch ircunw: • mowy imęuzymiastowo są utrudnione, moiiHwe 
jovry v *si zyrriny, kolej podziemna w czoraj jesz-1 .-ttjułno 2 lmknięcła ruo ru nnędzymke ow  go 
cze kursowała, alb i tu wybuch strejku jo,A „Yrorwarls“ doioosi, że przywódcy slrejko 
bliski.

W P7prtaladi oświadczono, że z powodu 
braku wody, znaczn i ilość chorach bęl: ie usu- 
pię‘a. Z irziyl sz, i i i  żydowski zwtck ił się 
uo kierów metwu saojku, żo juiuci usunąć 200

\vi uznali za komeczno Zaopatrzenie w wodę 
otjrouów rocfcgiełnióli.

Bumisti/ Berlina ayydał rozporządzenie, że 
pracownicy toiojscy, którzy natychmiast nie wi*ó- 
cą do pracy, zostaną zwolnieni ze służby .
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ludność żydowska w Wilnie zaclwwuje neutralność.
.WARSZAWA, 6. 2. (W. (wt.). Z WJna dono

szą* Pod jpraew tetoici-wem Meysztowicza odbyła 
się nanldi. ctełegutow rządu esgo z prz i'<i 
stawidelam1 ludności żydowski >j. F^jre/cntant 
kłctoocsd żydowskiej di. W y g d  .ki oświadczył, że 
zydzi Wileńscy nie mog<{ ustalić swego stosunku 
do sejmu, gdyż nie wiedza, jaki b, d :ie coarakter

jego prac
Dr. Wygodzki zaznacr.ył dolej, że lu J n o s ć  

ż y d o w s k a  o d m a w ia  z ł o ż e n i a  s tfjm o- 
w i w i le ń s k ie m u  p r o je k tu  d tek ła rn cy i, 
gdyż me ma nic do d.tfama do swego uśŵ iwdtrt; 
ma o n e u t r a ln o ś c i

Straszne położenie powracających jeficow.
MOSKW4., 6 2 (Pat.). Transporty jenioótó 

wojennych Polaków (2 .syberyjskie i 1 moik'ew- 
ski), które wyjechaN z jMotkwy w połowie stycz
nia, dotychczas nie aowrły jeszcze oo granity 
(wolskiej. Wedle wiaaonrości, 3trzyma«YCb przez 
dielegacye repairyacoftną, s y tu a c y a  tych trans
portów jest pod względem żywnosciowym > sa

nitai-nym r o z p a c z l iw a .  Jencv otrzymują w 
urodzę po ćwierć fiaita ćhiebe dziennie. 60 proc 
je ń c ó w  z a eh o r o  w a jo .

Polska ddegac-ya repatriacyjna podjęła eiier- 
giuzne kdoki u centralnych władz, rosyjskich celem 
przyśpieszenia przyjazdu tych transportów.

ma

NAD OZEM TO RADZI RADA MINISTRÓW ską w roku 1920, "trzecie: dla spraw Polaków, 
WABSZ \W \ 6. iu e^o. (Par.) Na nosie*- zamieszkałych w Kowtenszczyźnic Pódfcotnisya 

oizelheu z dnia 6. b. m. rana mmisbów uchwaliła -»ada na razie szczegółowo materyał w sprawie
jiowołań do życia fcommyy złożoną z ministra, 
robot i|mbtu znych, ak&rłm, pr//;invslu i lumf 
dla, jnacy i opieki społecznej oraz zdrowia, 
publicznego celem. . ;praeow;ini.t uajjióźniej tło 
.» tygodni wniosków w sprawią zaradzenia bra
kowi mleszKan, ożywienia przemysłu budo
wlanego oraz zapobicż^Tria niazczeniu domow 
w miastach.

Wnioski te mają być przedłożone komisy' 
eboiK*ni,i( znej, poczem wejdą pod obrady rany 
ministrów.

Następnie utn walono projekt ustawy w 
wprawie podwyższenia kar administracyjnych 
oraz od^kodowań w ]»ostepowa.n.ia adiuinislraf 
cyjan karuem i dyscyplu.am^m wtadz ad mi-;' 
oistracyjnyehi i saJnoiyadowych w b. dzielnicy 
riinstryaekiej. Następnie uchwalono rozporząj; 
dzenie wprowadzenia statystyki stanu zatm* 
tfnien w przomyśfe. fb

■■ ■**-
2 OBRAD SEJMOWYCH KOMISYI WILENSR iCH

WILNO 6. 2. 'Pat.). Na dizisiejyzem posid 
rfoenhi podkomisy L o l i ty c z n e j 'd la  spraw pa 
sa n e u t r a ln e g o  wyłoniono trzy referaty. — 
Pierwszy dla wyborów w  pasie neutralnym, dru
gie: dła pasa między tak zw  linią Piłsudskiego 
a lenią faktycznego nneżadamia przez ahni> pót-
» jwnwłww .>'MM»jw»*»iHEia<ł»B«ttiii>iii cjiiiiiiiaiiaruwaiijimiimiwa

wytnę ów prz .prowadzonych w pasie neutralnym.
Podkooni sya r e g u la m in o w a  pi zyjęla na 

uz siejsz^m pośódzcniu w  "drugiem czytaniu pro
jekt regulaminu obow azującegt, na razie jako 
ty  m e za s o w y , nie v.prow(«rzuiae zasadniczych 
zmian ‘ * ylcy-.

K; ormikiem ko.ncdary sejtnoyej miniowa
no Lansberga. ’’ [• 1

~-4ł--

?0ó : v'C POLSKIE W  ?: KWIE b e z  d a 
c h u  NAD GŁOWJf. jfo o

MOSKWA, 6. 2. {Rat.). Poselst i  pofejjrię .w 
Mośkw le pr> f  'Tze gmachu posclśr >  utfzj-
m.i’o  dotychc nowego lokalu. Częśo o-.Ków 
poselstwa wrar. u ego tymczasowym kier ywTÓH !*n 
pi Moraw rfrtm m szka narta! V urzęduj w Opa
lonym budynku. Skutkiem p uijąer > tam /imaa 
dwaj urzędnicy poedslwa zachorował•’ Władze ro 
syjskic nie dały żfcdncsfo tj7noi.asawego schro
nienia pnselstwu. dom. ^ajae się podpisania kon
traktu na nowy lokai na niezmiernie, wygórowa
nych warunkach. Tak ‘np. za dómek o kuku t o- 
kojacb żądają władze sow^orftie okold 3 milionów 
martk póLskich miwięczau*

' k. A,
mm

ROSYA NIE CHCŁ PŁACI6 DćHOAW PRZED 
WOJENNYCH.

MOSKWa. 6. iańegn. (Pall) Na aadzwif 
ozajnej sesyi Ozifca opracowano mstrukcy^ dla 
dcLegatów rosyjskich na, konfnruncyo w Genui.
W mstrnkcyi nręczonei aelegatom uchwahmo 
wstrzymać sic ad płacenia dlugow przedwo
jennych Hoayi, na tej podstawie, że Kosy a sc- 
w.ecka laJcoby pizc® miporyaiizm zachodu zw- 
stało, {oprowadzona prawie do banifructwa.

m  ł

ROKOWANIA OdRNOsLASKIE W GENEWIE.
WARSZAWA. 6. lutego (Pat.) W poniedzia

łek, 6. b. w . pełnoinocsiik rządu do rokowań 
śląskii h udaje się wraz, z p .łerzym Ar«jnsztvf 
kiem sekretarzem generalnym delegacyi do Gą- 
newy, jadąc przez Vł odeń z powodu strejkn 
k<)l*-jowttgo w Ntejuc»:ch.

Rokowania urzędowe rozpoczną się 10. b. 
in- pod prz.ewoiliiictv,re*n p. ( alondera W skład 
delegacyi polskiej aaająoej sio d.) Genewy wchcr- 
dzą: dyrektor dnmrtamęntu ministerstwu h.
dzielnicy j»ruskiej WiteLd Prądzyński, adwokat. 
Konstanty \\',riay, u, „yinier Alfred Falter, nad.- 
prokuiator sądu okręgowego dr, Jozef Wassert* 
berger i referent ministerstwa spraw zagrani 
(zmycłi Tadeusz. Gwiazdowski O ile zajdzie te
go pouzoba, dutegacya nut zaj«wmony wjrpoł>- 
udział p. Wiceministra Sejdy,.

Rokowania ‘ w ‘Gei»ewie, ostateczne ustaieme 
tekstu, aokunanie tłuinaczenLe leaiicuskiego, oraz 
ewentualne rozsb z,ygm>ćlt kwesty i fyoinycii — 
zajmą nlni^ więcżj 3 fygixbłte czswf. Woba. te 
go pocpisenie Konwancy. nastąpi pinwtJopodobrie 
z kmcen. lutego lub w nierwszyt* ani a. i  marca 
W  kon\/u.eyi zasirzeżoap będzie, że oba rz4dy 
rolłowazują się przeprowadzić ratyfikacyę w 
przeciągu 2 tygodhi, licząc od dnia jK.d jsanfei.

Po przeprowadzeniu niezbędnych formalności 
oraz po pndpLsaniu praetz tewrusye nutdzwsojus/nj 
cza »  opolu tiradu 6 przejęcie Śląska, p r z e  ję 
c i  ie to  rorpocznie Je V  Tcwieteju, a u k o ń c z  o- . 
nP ff o s t a n ie  p r z e d  1 m a je  b. r.

-A- ̂ ________________________________________

^ M i h r n c f i D O  B b l s z e m i z i n a
-i n napisał

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
f f:t5i Poseł ni Sejm

Ctua uik. *?5«i 
tv> nabyo ł w Adbunistr. ,.Dzrnr.iicff Iir<f "y  

s r e w '-  w w m  a w ro ro m w —■&***>•■.

UPTON SINCLAIR.

PRZEKLAU Dr, FF.L1CYI NoSSlC

(Ciąg dalszy).

ROZDZiAL DRUG!.

Dzym Higgins na zgromadzeniu

l.
W operze zebrało się już kilka oaób towa

rzyszka Maoel Smitn towarzysz Meisner, towa
rzysz Goldstein, sekretarz Y  P, S- L. I trzej 
członkowie komitetu przyjęć towarzysz Nor*ood. 
miody adwokat, tow dr. Set wice j tow Schulze 
z organizacu tkaczy dywanów'. Dżym wpadł bez 
chti między nich

— Czy wiecie już towarzysze ?
— O czem V
— Co takiego !
—- W Niemczech rozstrzelano stu przywod 

eów socjalistycznych ?
— 'Wielki Boże! zawołał przerażony tow. 

Schulze; miał on w Lipsku brata w wieku po
pisowym. który by* redaktorem socjalistycznego 
pisma.

— Gdzitście to czytali ? •— zapytał.
Dżym opowiedział, jak było

Powstało ogólne zamieszanie, z wszystkich 
stron zbiegli sie ludzie, posypały się pytania, 
rozbrzmiały głośne skargi, okrzyki oburzenia. 
I tu miało się wrażenie, jak gdyby popełniono 
zbrodnię na grrpic leesvuskiej — tak głęboko 
odczuwano tu meaolę niemieckich towarzyszy.

W browarze leesvilskim pracowało wielu nie
mieckich robotników, lerz i bez tego objawy 
uczucia bvtyby równie głębokie, bo socyalisci 
całego świata poazuwali się do jedność'; mię- 
dzynarodowość była duszą całego ruchu Sko
ro kandydat poznał w Dżymie socyalistę, pre
zentacja stała się zbyteczną: stali sie natycnmiast 
Drzyiaciółmi, ale tak samo zachowałby się wobec 
towarzysza z Niemiec, Japonii, czy też z giębi 
Afryki, chociażby .nawet słowa angielskiego nic 
rozumiał, słowo „socyalista1' wystarcza zupełnia.

Po chwilowem milczeniu, ooświeconem w ia
rom idei, ktoś z obecnych wspomniał o zmar
twieniu komitetu; że Kandydat dotychczas nie 
przyjechał.

— Ależ on jest tu! —  zawołał Dżvm. zwra- 
caiąc na siebie powszechną uwagę.

— Gdzie ? — Kiedy ? —■ Jak ?
— Przyjechał rannym pociągiem
—  Dlaczegoście nam tego nie powiedzieli ? — 

za s ła ł ostrym tonem dr. Service. członek komi
tetu przyjęć

— Nie chciał, aby wiedziano o tern, — rzekł 
naiwny Dżym

— Jakto, więc chciał ażebyśmy aaremnie 
oczekiwali go na dworcu i sądżij-i, że nam zro
bił zawód *

Prawda, źe pociąg przybył już dawno 1 Dżyrni 
zapomniał o  tern, o całym komitecie ptzylcć 
i był na tyle niemądiy, że się przyznał do te; 
zbrodni. Opowiedział jak z kandydatem wybrali 
się na wieś, jak się kąpali w rzece, jak wraca
jąc przeczytali telegram opowiadał Udiej jak 
się kandydat zachowywał i co powiedz.ał Biedny 
Dżym sądził w swej naiwności, że wszyscy po- 
dziehia jego eniuzyazm, a gdy na następnem 
posiedzeniu lokalnem towarzysz gr Servict bar
dzo ostro odrzucił jego wniosek, mały maszy
nista nie domyślał się zupełnie czem zasłużył 
na to upokorzenie. Dżym nie miał wcale zrozu
mienia dla spraw światowych, nie rozumiał, że 
lekarz, człowiek majętny, który dla idei praco
wał w partyf, który poświęcał swój prestige 
i część swego majątku dla sprawy, miał prawo 
wymagać od takich D.żymów Uigginsów, a na» 
wet od kandydata specyateych względów,

1 11 , • *#
n.

Zdawaćby się modło, że Dżym był śmiertel
nie znużony l^cz był to dzień tak uroczyły, 
że ciału nie wolno było upominać się o swoje 
prawa Pomógł towarzyszce Mabel porozrzucać 
w' sali kopie lisfu kandydata lokalnego do kon
gresu; potem, wydając ostatni cent pojechał 
tramwajem do domu. ażeby na czas sprowadzić 
Lizę; o żonie swej me zapomniał, tak, lak po
przednio zapomniał o komitecie.

Liza tymczasem sumiennie przygotowywała 
wszystko: dzieci ustrojone bvly w kolorowe su

t

I
i

t



n r .  ą j  ^ O Z I E N M K  L U D O W Y *

„Naprzód*8 Krakowski podaje następujące 
wiadomości od swego korespondenta z Moskwy:

Jakżeż wyg’ ąda obecnie stoiica Rosyi Leni- 
jiów ■ linckich, sieuzących w Kremlu, sirzeżo- 
nym-daieko czujniej, aniżeli pałac Zimowy za 
czasów cai atu ?

Stolicę przypomina chyba tylko ogromem 
i przeszło UGOO-am1 automobilów rządowych, 
pędzących jej sasnfezonemi ulicami- Po zatem 
jest to ruma i cmentarzysko. We wszystkich 
dzielnicach olbrzymi. go miasta widzą się szeregi 
kujuiemc, zupełnie zniszczonych, niezamieszka- 
nych i chylących się do upadku. Brak opalu 
zlikwidował dawne sposoby opalania kamienic, 
wprowauzono nowy system, polegający na wsta
wieniu do pokoju małego piecyka żelaznego i 
przeprowadzeniu od niego rury blaszanej, któ
rą uchodzUprzez najbliższe okno dym, osadzają
cy nad oknami kopeć gęstą warstwą. i\'a opał 
użytu wszyslk.it parkany, dawniej Lak oczne 

w Moskwie.
Handlowa niegdyś Moskwa jest obecnie 

w ielkiein

e-mentarzysklem hantftr,
a liczne szvtdy, widniejące na kamienicach, są 
ni jako znakami nagrobowymi: tu istniał nl-gdyś 
ski-p, skład handlowy, jakaś agentura komer
cjalna. N :e dymią kominy na krańcach miksta, 
w d?wnvch dzh 1 licach fabrycznych, gdyż prze
mysł został doszczętnie zlutowany.

Teatry o wysokim poziomie artyzmu przed- 
wojeimego istnieją w dalszym, ciągu. Przoduje 
balet, gorzej jest z operą, funkcjonuje normal
nie słynny teatr artystyczny Stanisławskie
go, teatr Mały lid. Tego bolszewicy nie zniszczyli 
alt Leż nie nadali mu swego piętna. Repertuar! 
jest len sam d wn , p zeurew ’ucy ny. K.-nyezi e 
opery udzozier t;kie i rosyjskie, dramaty Gogo- 
la, Ostrowskiego, Gorkiego* Andrc-jewa — nic 
nowego, có.,y wydal okres po przewrocie bol
szewicki n Dramaty komisarza ośwn ity Łuna- 
czarsku-g > r' nU ("liwn-r Kromwel) są mo 
cno podejrzane z punktu widzenia 
prawcmy, i o wioki< •. Próby wystawna- 
nil &z.'uk tendencyjnie agitacyjnych ,w duchu 
tols:evvicki.n nio powiodły się, tak samo jak’ usi
łowania w kierunku up uistwowKini i futuryz- 
ir u, k tó ry  się pih ił na „-rwszc miejsce w do
bie przewro.u koaruni^yczp igo.

Dawna Moskwa, z wyjątkiem tej oazy, o 
której mów.łom wyżej, l ż y  w ruinach. Jakżeż 
przedstawia się nowa Moskwa — siedlisko naj
wyższych władz sowieckich i „Centrośmierci"

kienki; całe rano spędziła na praniu i .prasowa 
mu tych sukienek i swojej własnej czerwono- 
•ieloucj odstskjcej jak. Krynolina. Suknia ta była 
odpowiednią dla Ltzv, kobieiy słusznego wzro- 
siu, o szerokich biodrach i pełnym Diuscie, du
żych ciemnyvh oczach i bujny h czarnych wio 
sach. W niedzielnym stroju wyglądała piękn e 
i okazale i Dżym dumny by/ z swego wyb ru. 
Nie łatwo było tam, gdzie spotkał Lizę znaleźć 
dobrą żonę.

Była od niegc o  5 lat starsza, pochodzi a 
i C/ech, skjd jako pięcioetnie dz:ecko przybi ła 
do Ameryki Da ne jej nazwisko — ze względu 
na jej przeszłość trudno było mów ć o nazwisku 
p<*nień.-.kiem — brzmiało Elżbieta Huszar; wy 
mawiała je jednak tak, że Dzym przez długi 
czas sądził, iż nazywa się E liz. Betuzar.

Dżym szybko zj dł kawałeK chleba i wypił 
filiżankę harbaiy o  posmaku żelaza; po‘em za 
pakował dzieci do wózka i razem z żoną cier- 

liwie podreptali pół o-ej mili do śródmieścia, 
rulazlszy się w celu, Laa wzięta na ręce naj- 

sarszi dzieiko, a Dżym dwoje młodszych i we
szli do gmachu Opery W t.n upalny wieczór, 
dzieci pa ręku ro iziców były gorące, jak trzy 
fnałe piece, a na wypadek, gdyby się obudziły 
i zaczęty płakać trzebaby było albo zrezygnować 
,ź uczestnictwa w zaj nują errr zgr uiad/eniu, Igb 
iwazić się na gniewne spójrz n a i niegizeczne 
słowc. W Belgii socva!iści urządzili w .,Do i u 
mJow-ym** żłobek dla dzieci, w Ameryce nie 
znano leszcze tego pomysłowego urządzenia.

£C. d. a.jt

fe obrazki,
(tak się nazywa popularnie Czrez>vyczajka, Kie
rowana obecnie przez naszych rodaków —  Dzie
rżyńskiego i jego zastępcę — Unszlichtaj?
, Nową, bolszewicką, Moskwę właśnie re- 

prezcn.ują rumy dawnej, ale za to jest Moskwa 
najmłodsza, ta która się kształtuje na podsta
wie „nowej polityk ekonomicznej".. Ta ostat
nia oznacza w praktyce stopniowe, lecz bardzo 
szybkie likwidowanie całego systemu komunis
tycznego,.”'

m
Powrót •To kapliaflrmw

z zachowywaniem pewnych pozoróv „pryncypal- 
ności" tworzy w Moskwie to, co w inej jest naj- 
nowszem, a co w gruncie rzeczy znamionuje po
wrót do dawnego.

System upaństwowienia handlu legł w gru
zach -Lr i oto widzimy odrodzenie wolnego han- 
l'ńl. Najpierwotniejszym objawem le go ostał nie
go są targi na otwartych placach (Smoleńskim, 
Gruzińskim, Trubnym itd.i Place to zostały po
kryte straganami, nu których rozłożono najprzc- 
rożniejs * 'towar —  od artykułów spożywczych 
do hltuieryi i antyków wszelakiego rodzą 
Poza właścicielami straganów na targach tych 
zjawiają się tysiące lud. i, sprzed . jacych z wol
nej ręki wszystko, co tylko na targ rzucone być 
może. Można na nim spotkać, poza handlarzami 
zawodowymi i osoby najwidoczniej \/yprzcda 
je-c reszki mierna z konieczności nleunfkruo- 
nej. '

\1p 1 (poza owmni Jargami spost^egamy ob
jawy odradzania się normalnego handlu. Liczba 
sklepów prywatnych pomału rośnie.

Nowośiią najnowsza są restaurnąyc. 
Wprawdzie tak się nie nazyw ej'ą. Na szyldach 
wfan iii napis: „Cafe", ale są to restauracje 
w całkówitom znaczeniu tego słowa —  i to 
pierwszorzędne. Komunistyczna zasada, gdzie
niegdzie jeszcze spotykana na morach Moskwy 
wypisana jaskrawą farbą, „nie pracujący ni- ch 
nie jo l" (nio rabotoju szosą j da nio jest) stano
wi wierutne kpuiy z rzeczywistości. Albowiem 
człowrk naprawdę pracujący, a tacy zarabiają 
w Moskwie strasznie nędznie) nie ma dostępu 
do ti ch instytucyj, urządzonych wykwintnie, za
opatrzonych bogato i drogich niesłychanie, a 
mimo to wypełnionych no brzegi.
Tylko Imaków alkoholowych, z wyjątkiem piwa, 
w nich nie dostanie, choć wino jest już sprzeda
wane w skipach. Wyjątkowo na Sylwestra po
zwolono im na sprzedaż szampana i inka „Em
pire" miała w ową noc 3 i (pół miliarda docho
du, płacąc specjalnego pouatku pół miliarda. 
Flaszką szampana kosztowała — pierwsza -i 
miliony —  druga 8 — trzecia 12, a były sto 
liki, przy k ló r ih  płacono rachunki powyżej 
100 milionów (rui. inn marek polskich).

„N  vra polityka ekonomiczna" wytworzyła 
owa  ̂ul liczność, która może płacić l/ikn; ra
chunki. Paskarzo i spekulanci wszelkiego ro- 
d^aji (a w Rosyi obecne; każdy dziś spekuluj; 1), 
wypełniają wieczorami te restaumeye, kabare
ty’! i teatry, gdy tymczasem ulice Moskwy pełne 
są nędzy żebraczej

01 -serwuje si{; i takie dokumenty żvciowę. 
Do wielkiej piekarni, połączonej z cukiernią, 
a wypełnione j luksusowymi wyrobami cukierni
czy 'rui wchodzi inwnlula-krasuoarmi -j-c, który 
otrzwrujo na kartko kawałek czorjiogo chleba 
i widzi tam, jak ^sowbur" czy „kombur" (so
wiecki 1 urżui, komunistyczny burżuj —  okre-, 
ślinie nowej sowieckiej kurzuazyi) kupńje cia
stka po 400 marek sz 'uka.

Przed rcsuiuracyami V teatrami mnóstwo 
dorożkarzy, a vlrśród nich nie brak i niedawno 
rodzonych „lichaczv" o wspaniałych, nadzvvv 
czaj raczvch ktusakath —  dla użrtkti tychże 
„s o w u  ów" i ?.k<ml'Urów*‘, rrogec-cb zapłacić 
za ku s „pół lnuonczyka" (pół mi ion i).

Tak wjglsdą dziś u ica moskiewska w pią
tym ioku panowania holszewików-komunistów.

Dr. ADAM PAÓCHNKi

Dzfe]s Chłrpńia ui Fatsce
<Jo nabycia w  Admimstracyi „Dziennika Lud." 

Ceoc. 1&0 mk

Oświadczenia komitetu politycz
nego Ukrainy,

W wydawanym w M’ iedrie organie Ukraiń
skiego Komitetu Politycznego p. t. ,,L‘Ukraine'8 
z dnia 20-go stycznia znrjdujepiy enuneyacyę 
w sprawie Galicyi Wschodniej, linuncyacya ta 
ma drarakter listu do Naczelnika Państwa. Ko
mitet Polityczny Ukraiński stwierdza, że kwestye 
Galicyi Wschodniej i Ukrainy Naddnieprzanskie| 
są to dwie różnfe sprawy niczem ze so îą nio 
związane.

„Oczywiście interesy kulturalno-narodowe 
— caytamy dal -j w enuticyacyi wymienionej — 
ludności (Galicyi Wschodniej, jako mniejszość, 
narodowej w Polsoe, winny być przedmiotem 
spceyal lej troski Sejmu Polskiego, w liczbie po« 
słów winni znaleźć się posłowie rusińscy z Ga
licyi Wschodniej, Ale lud rusiński ma tylko po 
trzebę realnej możliwosd bytu w normalnvch 
waiunkach; tend;>nćye demagogiczne -rozinuiiych 
Liwan u nikcw poli yczncch typu p. Petru,-zev i-> 
tqza . uoii pPiiotmfch, spekulujących na imieniu 
narodu, były ludowi temu zawsze obce; gdyż 
są one sprzeczne z jego własnym, doorze zro
zumianym interesem

„Opierając si> na tern sekcja galicyjska. 
Kamile u Politycznego Ukrainy Narodowej o- 
świadcza, że jedyny sposób zdecydowania osta
tecznie kwestyi Galicvi Wschodniej polega na 
wzajemn -m przrjaznom poro-dmioniu pomiędzy 
bratniemi narodami Galicy;- i Polski i 'n a  misyi 
tych dwócli narodow poii wspólnym rząden* 
Itzpliie; Polskiej. • -

„Aby ten ce! osiągnąć Sekcya Galicyjska. 
Komitelu Politycznego Ukrainy Narodowe; uwa
ża za swó obowiązek patyotyczny i narodowy 
podjęcie inicjatywy przygotowania wspomnia
nego układu i wy syła swego przedstawiciela; 
pełnomocnego do Warszawy".

Deklaracya ta datowana jest jlG. stycznia 
b. .roku.

P różne.

TEATR POPULARNY W BIAŁYMSTOKU
W najbliższą niedzielę w teatrze „Pałace" od 
będzie sig uroczysto otwarcie „Teatru Popu 
larnego" w Białymstoku Towarzystwo „Teatr 
Poju lirny" w Białyirstoka ma na celu krzewie- 
nie wśród społeczeństwa zamiłowania do sztu 
ńd i danie możności jaknajsz wszym warstwom 
siioicczsństwa zapoznania się ze sceny z p ię
knem słowom polakiem. »

Z GDAŃSKA. Jak donoszą z Gdańska, u 
rzęuy stanu cywilnego wznowiły tam znaną z 
czasów największego ucisku pruskiego prukty 
kę nieUżnawTFUńa polskich końcówek w nazv l- 
skaftn żeńskich. Przy załatw.aniu formalność, 
ślubnych oświadczono pewnej Polce, iż ślubu 
nie otrzyma, o i l i  nazwisko jej ujęte będzie w 
formę „skn". żądając od niej podpisu wedle 
^nęskmgo hirz niania nazw i >ka t.. j. „ski *. U- 
rzędnik s t(iu  uywibiugo powoływał się tu na 
obowiązujące na .disz irze Wolnego Miasta usta 
wod.uwstwo nieme•ckie, jakkolwiek sprawa ta 
została jeszcze za czasów pruskich po długich 
walkach rozstrzygnięta na korzyść zadań pol
skich.

0 R0ZW 07 GPYNT „Gazeta Gdańska" do 
nosi- W gdańskiej dyrekcji kolejowej poruszono 
myśl rozszerzenia podmiejskiego ruchu kolejo
wego z Gdańska łlo Sopot, w ten sposón, aby 
pociągi lokalne kursowały z Gdańska przez So- 
poty do Gdymi. Nalem zarządzeniu zyskałaby 
niewątpliwie Gdynia, jako rozwijające się córa* 
bardziej polskie kąpielisko morskie.

W łJ  DZE SOWIECKIE ODDAJĄ W DZTER 
ŻAWĘ SZPITALE. Jak donoszą z Odessy w ła
dze miejscowe, oddają w dzierżawę szpitale i 
lecznice, nie mogąc zaopatrzyć ich w srodk; 
lecznicze i żywność j

MARKA POLSKA v r ROSYI stoi wciąż wy 
soko, a jak donoszą olpecpn, tendencja z wyż 
kowa jest coraz silniejsza. W Resv« i na Ukrai 
nie sowieckiej płacą za maikę polską 23u dw 
235 rb.

i



„DZIENNIK LUDOW Y" Nr. 31

4 . 4 ■ , * ,

jYcwirsij z dnia,
Lwów, 7 lutego.

kEPERTUAk  TEATRU MIEJSKIEGO w e  LW OW IE:
We 'Wtorek o goa,1. 7 30 „Carmen*, opere w 4 **> «ch  

Bizeta fr. Mannem, Hopowem, Green ikasoną, Kir&a- 
nowa i lortunato)

We Środę o goaz- 7 30 .Carewicz", sztuka w 4 ahi
&  Zapolskiej z Kl.montowiczówną.

We „zwa.tek o godz 730 ,Cygancrya\ oni n  w 4 
akłc:h kuccimego (z Argasiftską, fcowczyńskim, Wiśniew
skim i Cyganikiem).

W piątek o godz 7 30 ,,Batel Nair“ i „Pajace", ope- 
ra w 2nkułch Mascagniego (z Manem i St. Korwin-Szy* 
manowską).

Po kaźdem przedstawieniu wieczornem czekają 
arozy tramwajowe do użjrtKu Paaliczaosii we walystkich 
kie, unl.ach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", uL Słoneczna.
Wt wtorek o godx 7’30 „Ruża ze StaubJłu ope

retka w 3 aktach O. Straussa.
We sTodi; o goJz. 7 30 „Dookoła miłości*, ope

retka w 3 aftach Oskara Straussa.
We czwartek o godzinie 7 30 „Tanier szczęścia", 

operetka w 3 aktach K. Stolza (dsiatm raz
W piątek o godz l^u „Hiszpańska mucha", faisa 

w 3 aktach Ainjida i Bacha (wznowienie).
Bilety do Ttalru Nowości sprzedaje Sass zamawlafl 

w feat ze Wieikim aejście od dl. Legionów wdien zaś 
tnedstaw enia od godziny 6 oopol. w Teatrze Nowości 
iPssaż Hermanów),

HEPSKTUAR „TEAT&J MAŁEGO" (Gióde«k» 2 b):
We wtorek o godz 7 30 „Kłopoty Pana Złotopol 

skiego, farsa w 3 ^ktach H Zbirrzchowskiego
We sroJę o « 7 ów „Kłopoty Pana ZłotopOlsKiego1, 

farsz w 3 aktach H Zbierzcnowakiego.
We czwartek o godz 1 30 „Kłopoty Pana Ztotopol- 

skiego1', farsa w 3 aktach H. Żbierzchowikiago.
VT piątek, o gooz. 7%7o „Rłopoty Pat.a Złoiopolskie- 

go“, farsa w 3 aktach H. Zbierzcnowsk:egc

Pepirtuj ufcralńaklego teatr* tow Besida Sala
Łysenki Szaszkiewicza 5.

Środa 8 lutego (ku uczczeniu pamięci Moliera) 
„Tartuffe", komedya w 4 aktach Fr. Molieia.

KABARET „FIGLIKI" GrodecKa 5. Nowo zaanga
żowane siły.— 1-oczątetc o 8-mej wieczorem 

—

Z TEATRU. W e wtorek ^Carmen* z Mannem, 
Popowem Green Skazowi*. W  balecie N. Kir 
sanerw«  i A. Portunató. — W  srod-ę „Carewicz' 
a KlintoiłtujWiczówwą w noto Soru Role te duWuja 
ne zmiano pp, Ł o z i n i Kifofiontcrwicaówrya.

WZNOWIENIE „CYGANERYI". vV tszwartek 
Teair W oiki wmawia tę jnękną operę Puc-T 
racgu z Argaoińs&ą, Lipowską. Lowezyńzkun, 
Wiśniew! foim, Cygankiem, Martinim t'Sfaaii W  
Dyryguje p. Wolfscah] reżyseruje p. Cft mski. 
-W „CygnaterYi" -piewttć- będzw następnie znafoo- 
mita artystka >vt Korwin Sz iTHu»v.ska i* ulubie
niec Lwowa, bohatersKi tenor Prawctefo,

~  KŁOPOTY P ZŁOTOPOI ,SKlEGO“, farsa H, 
Zb>erzchowskiego, z ww otfu naozwvcz"j iejm jx>- 

a grana będzie w Teatrze Mahoń co cfzień 
pracz dały tydzień.

CHOROBY ZAKAŹNE w pubu .kieii gminach. 
Starortwa sąsiednie stwierdziły p ł o . i e ę (pow 
ljwów) te Hołosifu Mafo*m, Jaryczowia Nowym. 
Kłuparcrme, MiKśzmtffoacJi, Zrpyt-wi: i Żubrzy, 
(Tpow. Rijch') w Komarnie. Koniuszkach tal. Ostro 
wfo poli., (pow*. Gródek Jag.) w N„. huf, t y fu s  
b r z u s z n y  (pow, Lwów) w Grzyoowbach wiel., 
Sofcotókadi u»\v RićJn) w Lowczycarh; t y fu s  
p la m is t y  (pow. Lwów) w Czerkasach, Lewan 
ffńtwcr, GajaJi, KleparowK. PodhjrciehJ Sckol- 
nikiicrh, feow RudSri) w P-:dha;czakach i Mostach; 
(poił Grćcfk Jag.) w Leaniowręauh i Zawidowi 

)  cadj. Fizyka* przestrzega (WWiczno^tł przrKl sty- 
kaPiem sfę z kłdho4eiV)ł z g«r(irt zaknżonycłi i , » n  
ca uwag,', ro nabywniue u mdi artymiiów' może. 
posreon.czyc w zJkażwnu ay.'Mirka z tych nnej- 
oowośc używać tylko po orietzotowaniu, a przy 
.yfusfr plamistym nie wpuszczać do mitszteinia 
(tructmii z obawy przed robactwem.

KI RGY WAliUP Wozoraj na gieftfeie oticyal- 
ruej wte Lwowie/płacono: 1 dolar 3100—3200 doi. 
fcanaef. 2950, marki rutan. H IG, leje jinn. '21—22 
frank rranc. 270, fi b;lg 265, fr. szwaj<- 575,’

lny włoskie 140 kor. ćcestóe 58, Kor. tustr. srentpl. 
0‘40. kor. weg, 4*50, kor. szwedzkie 675, ko®’ 
XiorwesJu< 400, kor (fuńjkie 610, marki fińskie 45,' 
S. bolena. 1100, ft -azterl. 13.800 ruble oadtskic po 
100 — 250, 500 rb. 170.

PASEK WOJSKOWA SKORA !\rtsziowane 
Oaoby W sprawie skand.UuOznego paiAowiniia t&ó 
rą wnutjwą, o  uzem -bszemite podaliśmy, zo 
stały z aresztów policyjnych odstawione tfo a- 
retaiów sądowych.

Z pjcząlicem b1. m. odbyłr 3ię szfouitnlm w 
owej spółdzielni dla oficerów, skąd .sprzedano tę 
skore. Stwi"rażono tu liczne maaużyazi i aefrau- 
dćkcyt, popełnione przez zajętego tam ppor. Jaro- 
-slawa Prfczyńsłciego. źTbifgł o t  w czasie szkou- 
trum, ifefidudtijąc ponadto przfcszk» 3 mi Limy ma
nk  Paczyński oył wTpółwłaacidelem domu Han
dlowego „Aruuraż'* wa Lwowie. Kona ya zna
lazła w magazynach r.raczne iload skóry, którą 
sprzedawano na peseh.

USIbOWANE SAMOhOJSTWA UCHODŹ
CÓW. 21 fotonu, uchodżczsni z Kosy i Aniela. LI. 
w  micfa/,kajuu j>iży id Wółyńsktej I. 35 usiło
wała sfiud siq trucizną na szczury.

35 łomi studeru mHycrny, Tadeusz ii- 
wchołlźAa, w nóklu ,,Jlonopoi“ usiłt»wa.f poz- 
huwfć się życia zu pomocy morfiny. Powodem 
samołiójstwa byfy niep/ownitzcnw. handlowe. Po 
gobowic rat. udzieliło im pomocy.

WYPADEK Z BENZYNĄ w  remizie tram 
ypajowej cezy uJ Kopem ko płonąca oenzyca po- 
piffola dotkliwie twarz pracujaOcmu tam Stan. G n
ozie, Lezącemu lat 22. Pogotowie ratunkowe u- 
dzfotik? mu pk>mocj

K KONIKA WY P ADKoW. bO-ictaia Zofia Lur 
picka, sługa, AbruJiam Storninifoeę, lat BO, za- 
jolynik i Marya Koguma, lat -10, iĄWidi*gy na 
meposyp mych chodnikach zł.unali prawe ręce.

33-1 rem monter, uiawik Fedoczko w mie
szkaniu przy ui. WagiJewioza, spadł przy pra- 
IT)1 x ki;zc:sl/a i złamał tówą rękę-

58-fotnih. Karodna Kofol i Ptepi Steinłferg 
»ipadłszy na chtMinikach, la oatainia koło ka 
tyłami wiodcńslcwfo złamały Iewr nogi, Pogo
towie rat. udzieliło im. jioraocyt, a kolnęły ze 
złamanemi nogami odwieziorto do e^uUla.

WLAMANLA Nocą wlamywaczr w p>wTucy 
rtajność przy ul. Halk-kie] 18 wybii otwur w 
si'fkie i dostawszy się do sk‘q 3u biawafncgo E 
Wanga, jacradli na szkwh P. Hrcnnuare materyn 
i 7 pledów wartość. 825.154 mk. Wi*anywarae po 
zostawili bagnet t dwiie zużyte baterye.

W  firmie cpedj cyjnej AbrabŁna Neumana przy 
lit. Fu^manśkiej 6, tej samej n jcy, po włamaniu, 
okradziono pakę kanno wartość. tOO.OOO ml..

ROŻNE KRADZIEŻE. W PKfjP przy okien- 
ku, /łodzfej fózęiąl sk.,»rzaną torbę 'nicascnto* 
wi browmów Marko^oui l!oRiin:m'i t skradł pa
kiet banknotów zawIdR^ąW lOd.OOO mk. Inkn- 
sttnf. spostrzegł kradzież dopiero w browarze. 
W torbie /.rtruhodzilo się 'b;btkn<rtów porad I 
milion trik. \

G/koda fo-sl rfbtez^iecżóftlt w Iowa i zystwm 
„Poi'[h“ .

W ul Słoncczuaj skradziono Józefowi Dc 
nosowi, zajęKsmi w tinoic „Pul ^id1' 5 Lig. < hc- 
iiukaiiów, wielości H3.0UO mi,, Den«s»v aż do 
t^yj&śnienia sprawa aresztowano.

Na pł. nohuhowskkh, Mikołajowi Powa- 
linskietnii z Pałczyinoo z [Kai ZŁtuaia skra- 
dzmuo fCiiIft-T z 3k0O0 uk’. i dokinn 'marni.
' Z mieszkania Jati i WąK,t przy ul. Fi jarów 
I. 25, skradziono bfobzną, junmts i jirzylwąy 
warboici 54.000 mk.

Nacą surau^ionó z lcsuuracyi Ervdcr \ki 
Keksy, przy ul. Sienkiuwicza 1. 2, różno rze
czy, w.irtoici HU.OUO mk,

SPRZEDAŻ SKRADZIONYCH RZECZY. 
Wla&ak:tatka slc.fo]̂ i przy uk Traugutot I. 21. 
Sala Watisormaji, prosi o zazna'^zonfo, ze ku
piła od W (nora Gatf-ia mołą ilośę papieru po 
cenie targowe;, nie przyputy.czając, że papier 
fen pochodzi z kradzieży na sizkodę nrmy T\i 
S-'?\fi:-.LIOj. Prfpiur ten wedle zapisków policyj
nych WiLS8e17n.au w cnlości ml-lała. zresztą mo 
przcostawrat on wielkiej wartóśili.’

Natomiast. Pio Lr Gadij ękr,)dz,on\ woroń kr- 
kiui ,v«.rU>ib-A 300X100 mk., dał w .Aw/.yii1'  
ud; sciciclom ski«{rti «# .rogn ul ( tiorą.b -'.yz\Ą 
1 Sokoła; pożyczywszy iowtuiczośnfo lO.OOU wdć.

od wtakcrołola W  lim rj. Sklcj> ten naJcżal po
przednio do p. Mak^y-mcwicza. które sprzedał 
go przed niedawnym kx.u. »jn  Kakao io odcoi.i 
Jrcj Y (od^aiiu poazkodow«uiyrr>

WYŻNE DLA P. T. SZYNKARZY S o r «-  
dayioy i Jk.ndłarae wina .„wykłogo i niuuiijpopgr 
iakoteż osoby, które, sprzecają i arynkują wód 
ko Inb litiery aą obowiąfcaoe prowadzi: na 
leżycie, «.siavą pizenisano rejestry Drzycim tfu 
i rozchodu.

iMnof-nr rejestry eą do nabycia w Dr u Lar 
ni ijnacpgo jnegera we Lwowie ul. Sykstnslcu. 
I . 33

— W  PRZEDEDNIU OSTATECZNEJ OECY- 
ZYl. Sensacyjny (Sramaf pi t. ".,Czerwona rę »»- 
vn«zka“  dobiega feońoa Piąta s&rye, wyświetlano 
obeaue w M«ryąlgńap l Koperniku, posunęm ak 
cy<- do kułminadyning'o pmktu. W idaw ie, Którzy 
p ln e lr^ęsaczali a prżect,tarw cola każdej ieryi 
od tienego początku, mogl. się wzeteonae, żt ta 
piąta serya stawia ntrygę, jakby to jsowtedzieć, 
na astrzu nruccza Teraz rozstrzygnąć się tmiM 
wrsz,rstkr>_ Teraz zap iść musi ostateczna <focj*zy3. 
Emo jyonaLrośc tej piictej seryi jest nadzwyczaj na 
.właśnie dlatego, że jest tutaj jókby w przededniu 
osiatecznegu rtr»trzygnieci&. W  a*e, ę pełną dzi
wacznie poplątanych swnsacy. •woleooi o  zrecane 
ep.zod miio&ny Urocza, 1 eustraszona Biiiie po- 
kodiała swego kUz>-na i tei-az wakzy już metyito 
o oztrwom rękawiczkę, lecz o swoją pozycyę 
towarzyska, którą zniszczyć tesiłufo iej wróg mc-' 
przejednamy. Wąipio mo ntueży, ze ta osfattuozna 
stawka, którą db gry uzył pszewroor) ajemt, za
znaczy się *g o  przebraną, a wygra urocaa Billiżw—  «•«---

— MŁODA OSOBA, którs w tragi*Nny spi- 
sób slraciia nogi, pros" tą oTogą szanowną pu
bliczność o przysłani* jej tfc bumu odzieży, bis- 
lizny, pończocii nawtt nfi;baxtte d| zn szczoiych tŁt 
naprawy, by w ten sposofo ne życie zarabiać mo
gła Adres nieszczęśliwej kaleki. Zofia Czubak, 
ni Kurkowe 28, suteryny

- ‘ 'OPIERAJCIE „W IELKIE BIURO P<T 
SREDNICTWA .'RACY", Które znajduje się przy 
ŹwtĄzka Inwalidów TYojennych moczyposnoli- 
tej Polskiej, Koło Lwów, przy ul. Łyczakowskiej
I. 4. III. ach. I p. Biuro pośredniczy wn wszel
kich rodzajach pracy dla jwrch członków', ja- 
koleż, szerszej P. T Publiczności, tak dla Pia- 
eodawców jak i dla poszukujących pracy.

Sorawe zatatwia się strrr.j mnie 1 szybtev, 
nfo liczno na wyzysk i fom samem konkuni- 
jemy z infiesmi biurami

Godz. urzędowania od 9 -1 i 3—5 popoł.

PPS, w  spiawśe Witeftszczyzny.
WILNO, 5 2 Wniosek posłów łaubu poseł 

jki«go P P. S. ujpdrwa jak następuje: Wysoki 
Sejm uchwalie raczj’ Sejm stwierdza

1. że Ziemia vViIcn.Ka znw e wsreikie węzły, 
jakie ją ląfzyfy z państwem rosyj^lrieTn, a były 
owoctm gwałtu, dok:>naitógo w ef,oce rozmurów 
dawnej RzeczjT-isfrtiitei Pólsfckrj;

2. że Ziemia Wf.erska otfozuca wszelkie a- 
łiefcsyomiStyczme pretensye dk mci ze itrom, rc- 
pfubł.ki litctvskiej, jako spraoczhn z wolą ladix,sq 
miejscowej;

3. że hidiiość ta pragnie, by Zidnua Wfijeńaka 
weszła w skład. Rzpltej Polskiej t

Wobec powyższego Eerm ucłiwala i siaittwl 
połączenie ŻKinl' Wilrńofei-j z Rzpdtą Polską Sejm 
poleoa komisy' 'poliVtcznej. iry prztokiżyła mu 
1 "opozycve Sejmu i Rzadn Rzpltoj Polskiej, o- 
mówi 1 nsfajt warunki j sposób wykonani ł  u 
łrwały niniejszej, ora>. ^eJaefc auionomu .Zjemł 

WTeńsk ej 1 turmy przejściowej orgsuiizacja ad- 
mjiistracyinej, poczem toksl osfatecarej liuiow  ̂
rozśtrzyjjfającei o ‘sprewact ..yraienionych ptzed
stawi G.'imov: tło zatwiierefecnia.

odnDDlt przedpłatą 
kias na luty)

1



„DZIEN3TIK LUDOW Y" 5

Kupujcie tyl^u w  f i lm ach  
l  k tó re  da ją  og łoszen ia  w „Dzienniku Ludowym"

i fifau o3ii m  lśnili m o te, i
rm

Zastrzelenie dwóclt pulicyantów przez bandytę.
W  ł-ftłov?fe, -iow nad wón«ai .sJcicgc, nocy na 

25 grudnia ub r. twl icvn źarzadzda obławę za 
35-fotn m taro.ytą Mykołą Prokopuczkiem Opry- 
SićtŁ, widząc arę osaczonym, strzałem z karabinu 
zabój aa mielcu jMsie"orA >w sgo z Nad*óroy, 
Stanisława Gerfy-jiieifca i zbiegł w felenrnościacb.' 
nocy.

W  nsksląc ix> zajściu tfńia 25 z m policja 
7tt&vr zarzeka ła  za n,m obław?. Profcopecżfco j 
tym rażEtn począł str śeteó do polk ysniow Od 
strzałów haralyf agmął posfcenmlcowy ŁWpyńflłfi,

a posterunkowy Fąfarek aostał ciężko zraniony
Ga strzatow policyi zramauj 20.-tai koleba 

bandyty, którego przytrzytmwa, lecz nazwif-na je
go nie źdiwami ustalić. Prokopeczko jednak zdołał 
ztwfflc i tym razem.

Wopiwudztw; stanisławowskie przez, hi czy łc 
nagród* 20.000 mk. za ujecie tego niebezpuecznego 
bandyty. -Test o*t wzrostu .średniego, blondyn i 
kuleje na nogę, aióowi im t>vł zrań ony w piętę 
orzesz b. a«stn n:ką żandarmerię. Poiicya przy
puszcza, ae bandyta ten nikiywa się w łasaęŁ,

flficyaf starostwa fałszerzem dokumentów.
Wywiadowca pohcyi Osuch, patrolując 22 

z. m. w Przemysłu w  losiauracyi Nuchima Jar- 
musŁ* P*zy ul. Słowackiego, ujął Dawida Krei- 
rm nu, rodami z powiatu Biłgorajskiego, ktpry ic- 
^uymow J się rfctcumentein / paszportem, wysta
wionym na nazwisko Chaana Kaófenana.

Slcdz,wo wykazało, że dokumenty te za Za 
Ot na lz.000 trik., za, pośredni rtwem Israela Siau 
ba, w^aściecła realności w Przemyślu, wystawi! 
oficjał starostwa w tern mieście 'Józet Węgrzyn 
| Pojitoamr. w  tera hyi rówrueż wójt ze wsi 

Paciaiemec, którj za certyfikat przynależności ćo

gmhij pobrał 1 600 mk„ Stairb zaś 2 000 ink. za 
pośrednictwu, a resztę zabrał Węjjfrzyif.

Stwierdzano, że paszport na wyjazd za gra 
nie? me łatwo byio uzyskać oa Węgrżywa i  do 
paerj łapówka pomacała.

Wyszło przy tern na jaw, że ów oficjel do
robił się w czasie wojny z. ocznego majątku, Po 
•liadc trzy realności, parę kont, kosztowne urzą 
dzenie muewJcania i cenuą tiżuteryę.

W  związku z tem nadużyciem aresztowano 
5 osub, w  tmi (ówego.wo,ta i  jayma Stauba, Ozy asza

i v w r D IHWHflU

Wzorem kapitana „von KJipcnfck".
PewifT niefaiesJii ptak. idąc nzorem sławnego 

jjEapótecflii z Kopenidk-', sfai&ów&ł dokumenty na 
nwJwUto Zygmunta KwkSS Oskiego, por. 7 p. p. 
w  Częstochowie Z końcem grudnia z. r. zajsch ri 
do Jarosławia i tu z komendy miasta otrzymał 
kwetere w hotelu. Do tego miasta przyjechało 
trzech jego kutogów, między aulymf rzekomy in, 
Ayb-n HesirjŁ ^aęsotóici Noca w czWćikę wła 
mai się. db Lcfedu jutklera Jozefa Neuhcrga, Są- 
s iaL  jedtuSt pastor Filip Kreuter j Sr. Józef N«u 
barge spłoszyli bandv,tóv\r, którzy uŁiekajae po-

zoetawili swój arsenał złodziejski.. patto r harc 
rzeczy

IC;atódńslki z Jaroszy, iia zajechał do hotelu 
Pellera w i\rałko\v"re. Tu sprzedał kartkę na po
bór wojskowego dyp-natu za liś.OOO mk St. Ha
sów’ i „zw:ia^‘ w świat szeroki, nie zapfaciwszj 
rachunku w hotelu na kwotę kukanasete tysięcy 
onarok

Okazało się stafctępate, że Kwitjeiń!#.! nk shi 
żył v: wojsku w CzęsUxi«ywie. a orawt;-oł'-odo-bnte 
dniej grasuje w kraju pod tern nnzv sk,em

Burmistrz Bydgoszczy - b. fałszerzem i kryminalistą
WŚHSZ.AW\. B. łjitego Bydgoszcz słała 

się widownią rzadkiego skand ilu Oto rada gmin
na po skonipro,oikm,mr)n lainnisttzu AŁtciasz 
ku, wybrała jako tynn/aiasowego kitrrnyrnitta za- 
E2ądu miejsKiegó niejakiego p . Łukowskiego. 
-ZyakaJ on sobie. Mufanie obrwaLdi i koT[Hir.iv 
cyi  ruiejskieh, kłfóne użftm yh  juu «weg|t po 
ł>ajeia, chociaż nie znano £?o p6pfzódJtt'k» w Byd- 
fia»:ci.y dokąd przybył przed dwoma Jaty /, 

'  Oaiicyi. v tYkrotce jednak Łukowski złożył pwrój 
ńi^ad, tłmnacząe t#*n ktok ,jni ■jira.wdżiwęnii 
pogłoskami' roziuiszc^ainemi w  mieście o jego 
fcaj&Bszlośoi.

Manrłvt"zm w mieście i kraju.
I-pon W1(<fer. peśrędhiSr zanue&zkaly przy ul. 

F^zdmcze J. 11 jł, doniósł policyi, że prz^d 
"o_zoraj o gotb 10 wieczór, gdy wracał ci a dimu, 
i (_LLcy Ogóilcowei napadło na o i« f  > dw<x3t Uan- 

tov zrabou uH mu 760 OOu mk Policja zarzą 
M’a śledztwu w lej Sprav/ie.

Dębicy, pow rcp.ajxio wieczór 26 z. m. 
vóch Lzbrojunj.ti bandytów napadło rui d m 

■'nt Gołoiia. Op^szk. sieroryzoweli obecne w

ku uboJewuhiu i oburzoaiiu itii8s*kitóców 
Bydgoszczy, poełosju owo okAzaJj- iię  prtl.w* 
dą. W spóluik Łukowskiego w przedsiębior
stw ie crgieluiducaii w Bydgoszczy, p. Witkow
ski, uważtyjąc się za oszukaneg(g pijstanowil 
wywiedzieć się skąd pochodzi, kim byk i co ro
bił Lukowsk’ przed swatn przybyciom do Byd
goszczy. 1'oszukiwania fcc ustaliły, żc 
burmistrz bydgoski był pralfykanh-pi poc^o- 
^•jTn w G*’ iryi, oył kanny o i pik ram 2 i pół 
ro-zitem więzieniom za fałszowanie przekazów, 
i że nazywa, się Wincenty łerrus.

mufczłumiu kobiety, zrabował, gotóę.łc,- j rzeczy 
wartość S4K 000 mŁ, i zbiegli na sar jach

W  Gro^cisku, pcw. błoński, w lmejscowein 
■wiezieniu żbuntowaii «ię onegdaj zrana więźniowie 
i rozbroili sba/ więziesiną. ł6 tu wic mi 3 w, za- 
opatrzywszj się w braii odobraaią strazoikam, 
p* wylaina.1 u bromy zbiegło w świat szeroki. — 
W  tym i-zasm linia tełefo? iczna db Warszawy rie 
łuidtcyowwaJit, albowiem nocą sKrodz-nro drut 
telefoniczny su znaczne) przestrz<an; wobyi: icgo 
nie możne było .tzyskae pomocy z Warszawy.

7. Eędziuu w j jech.alo dwo b  kupców na uńeś 
w celu zakupna śliwek, zabrawszy z sobą milion 
murek Dwaj oblopi, dowiedziawszy sie, że kupc;r 
mają przy sobie tak znaczną gotow’kę. obrabowali' 
Lćh, związali -i uk-T ii w stoceole. Następnie udali 
się db lasu i poczęli kopać dwa groby w celu 
zakopania żywcem swjTh oł.ar. Pafirob .policyjna 
jnzypatatowo nadeszła w chwili, gdy trzeci sdo!- 
nik napcwiniKów przywiózł zviazany.el’ icupców. 
przykrytych słomą dii lasu. 2a.nnei'zona egztkucyra 
wyszła nu jaw i  aresztowaito bandytów, którzy 
podobno w  ter sposób już wiele obai poabawiu 
życia. ;

0 pracę dla /d̂ mcbilizowanych
cficerów,

Opuścił szeregi czynne Armii Polskie kil- 
laitisięczny zasfęn oB ifiów  Przechodzą w stan 
M SeiW , by, kiedy *no\ni oajść miałaby po 
lemu jKitrzebo, stniąó ponownie na ariel Oj-- 
ngylby, bronić Jej wolności, ptaołewać znowu 
krew w Jej obronie.

Dzisiaj jednak okres pokujowy, w który 
Polska ostatecznie wstąpiła, wymaga ich demo 
bilizacyi, -wyeiHga, by stancji do pracy f,ywil- 
nej, wnosząc do niej harf. i wytrwałość, ener- 
gjęj 7 (tmfwage czynu, zdobyte w  bojac.h( i trudach 
czasu wojenriego.

Czy pracę tę znajdą?
Nie o filantropię tu chodzi, nie o  datki,

1 on ary, lecz o  współdziałanie z organami oań 
stwuwymi w uzyskaniu dla nich zajęcia.

Jak najszybsza pomoc całego społeczeń
stwa jest konicjcatną.

u zrozumieniu powyżs,a;j potrzeby, po
wstał, za w spófriem porozumieniem M mis tor- 
stwa Soraw Wojskowych i Ministerstwa Pracy 
1 Opieki Społecznej, w ramach lego ostatniego, 
spei.yaluy .,Oi(dział Pomocy dla zdemobilizowa
nych oficerów1'.

Celem jego pomor przy poszukiw auiu zj- 
jcciii, nciśmlrnclwo pracj- w1 najszerszem zna 
czcnio togo wyrazu, ekspozytury ,Oddziału' 
.nu iszczą, nię przy państw. Łrzędocji Pośrednic- 
tv. x  Pi a.<:_\, we L w orne nn oj ski urząd pracy, 
przy u l Hutow&kiego/ll.

Do Urzędów tych zgłaszać sie winni za 
równo ofnerowie, poszukujący pracy, jak i ci, 
któny bu zajęcie ofiarować mogą Do tych oi Ąi 
tnicli /.m ną się przedewszy stkicri] apet ni 
niejszy.

r&m

jladesłane.
b z iś  i w  dni następne

w  k i n o t e & t r a o b .

W A R S Z A W A
f

W  A N D  A
P o  r a z  p ie iM r s ? )  w ©  L w o w i e !

K lil S i
przenysEin’ fitm amerykański, pełen nadzwt- 
crajuych sensacji, kaikołonnijcli <koków i nie
bywałych dotychczas w dziejach kinematogra
ficznych szyków, których główny przedstawiciel

J I M M Y  P O T T
na ogółhyoh igrzyskach w Kopenhadze *

uzyskał pierwszą nagrodę.
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Akademia ku czcr Molierem.
Był raz; spór pomiędzy Francuzem a An

glikiem! o narodowość Mo.iere’a.
Frani u i oburzon/, że ktoś śmie kwestyo 

nować na'ouowosć jego wielkiego rodaka, za
pytał:

—  Więc ;akźeż? Czy Moliera był An
glikiem?

— Nie —  odparł z mą Anglik — Mulic- 
m  mo był Anglikiem, ale był człowiekiem.

Ta anegdotą tyo.wiod-,iina na wczorajszym 
obchodzie MoH Towskim przez prezydenta Dem 
bowskiego najlepiej charakteryzuje, czein genial
ny jiisarz stał się dla całej ludzkości, dzięki 
swym nieśnie rtchi/ n dzietotn.

Na całym świacie we wszystkich centrach 
JruTim/1 i srztuf 5 i p\- Lond; n i : i' w W r-dj iu. w 
{kuli ae, nie ńfówiąc już o eufej Francyi, odbyły 
się inanifestucye w trzechsotlecie urodzin wiel
kiego pisarza, wszędzie w tę rocznicę wystawia 
ją jł-go dzida, zawsze mjode, zawsze pełne 
feta im Ja i jp.a:|wdv. / •

1 Uniwersytet lwowski zainru^irował wczo- 
raj akademię ku czci M Ii re‘a, kór>go szereg 
sz'uk wystawi w nujdiższ/m czasie teatr lwow
ski. —

W ororajszy obchód odbył się w  auli uni- 
wersvle u przy udziale licznej rzeszv uczonych 
literatów, rmsvi frarn uski j, wojskowości i tłu
mów ]u  hczności. wśród kiórej przeważała mło
dzież akademicku.

Zag- ił w pięfrnvch słowach prof. Kaspro
wicz, zaznaczaj że j<'st potrzebą dusz na 
8z' ch uczczenie nieśmiertelnego pisarza w chwi
li, ki aly Francy a w gorących manilestacyach go 
sławi.

Następnie prrz. Dembowski imieniem To 
warzi siwa. przy jc ió l Francyi złożył hołd pa- 
mięi i M li 'ra, który Francyi przysporzył łvie 
chwały. Wielki ten psycholog, arcvmislrz sztu
ki. był najd .skon-lszym wyohrazicielem ducha 
Francyi, duieła ji-go wiecznie młoae, * tryska
jące prawdą żvciu, skrząc dowcipem i werwą 
stały sic własnością wszystkich kulturalnych 
narooów, a sławni aktorowie świata uważają 
za zas- czyt, jezi li mogą grać jego sz u’:i.

O twórczości Mji-rmFa i o roli j»go teatru 
ifcerwił pe f. P iręhowjr//,, c'’ U: 'c poszczególne 
d/i-jłb, i charakteryzując tych dziel główne po

stacie. Wspomniał przytem o wielkim wpływie 
jaki miał Al-.lbr nu teatr i twórczość polską. 
Nie moralizcwał on, nie poprawiał, ale Krzepił 
onerg.ę i tę Krzepiącą siłę życia nagromadził 
w swych dziełach dla wielu pokoleń.

Ól chód u ozmaii iła p. dr. Drexl ;r-Pasł?wi- 
ska odśpiewaniem kilku piosenek francuskich 
z epoki Molierowskiej, prof. Cctner zagrał na 
skrzypcach utwory również z tej epoki.

Po skończonych uroczystościach konsul 
framuski podziękował imieniem Francyi za to 
uczczenie genialnego pisarza.

 --
Wskutek niosłvchancgc nieuctwa poselstwa 

polskiego jv Paryżu, delegat polski brał udział 
w uroczystościach molierowskich, na które zje
chali się do Paryża delegaci państw całego 
świata pod... fałszywymi nazwisk.em. Mianowi
cie znakomity tłumacz dzieł Moliera i wielu 
innych francuskich, przemiły piosenkarz Boy, 
którego właściwie nazwisko brzmi Tamusz Źe- 
leńsk', został wysłany przez rząa polski na 
te uroczystości jako delegat polski. Ale tępi 
dyplomaci polscy w Par/żu (synorćm wielkiej 
ignoranevi), których obowiązkiem było uwiado
mić leomitet molierowski o przybyciu poiskiego 
dil gita nie tylko, że przed przyjazdem Boya 
nic nie zrobili, ale już po jego przvjeżd/.ie uwia
domiono kornitel molierowski, że imieniem Pol
ski przybył „Stanisław Jeliński, profesor utn 
wersi-tclu krak.‘ ‘

Po powrocie do kraju Boy o swoich przy
godach w Paryżu opowiedzi ał w „Czasie" kra
kowskimi, a za to napadła go ,.Rzeczpospolita" 
oczywiście stając w obronie poselstwa, to jest 
swoich ludzi. A już najbardziej porudna jest 
obrona tego poselstwa, gdy tłumaczy, że dia 
Fram uzów nazwisko Źi leński, byłoby niemo
żliwe do odczytania, natomiast „Jeliński* pize- 
czvtają prawidłowo „Zclęski" Na zakończenie 
różnrch głosów prasy, zamieścił Boy w pis- 
maeJi krakowskich nast. podziękowanie:

Wszystkim, kiórzy na moje ręce raczyli 
przesłać wyrazy oburzenia poi adresem mini
sterstwa spraw zagran.cznych w Warszawie i 
poselstwa polskiego w Paryżu, dziękuję serdecz
nie imieniem obu tych instytucyi, które wiedzą, 
że jeżeli się je karci, to tylko ila  ich dobra.

Niestyclfiner
Daaaiek świąteczny aoiąd nie wypłacony.

Donoszą nam z Kosowa;
Wedle uchwały Ilady Ministrów miał Dyc 

dodatek drozyźmany świąteczny jeszcze w dian 
20. gtudnia 1921 wypłacony urzędnikom i fun- 
keyonuryuszom wszystkich > dykasteryi rządo- 
•wych s

Tymczasem-dzisiaj mamy już 4. lutego 1922 
a dodatek len świąteczny, urzędnikom! i funkeyo- 
naryuszoui Sąuu powiatowego iv Kosowie dotąd 
wypłacony nic został, chociaż urzędnicy innych 
rutejszych dvkasicryj dodatek ten jeszcze w mie
siącu grudniu 1921 otrzymali.

Niedbalstwo to jest czemś tak skandallcz- 
nem, że tracić słów nie warto na jego napiętno
wanie. Czyżby o sądzie w Kosowie zapoum ano?

^praw u portu in*.

*  Z  BOR vsv AWJA W  sobotę wieczorem 
odbyło się w Borysławiu posłodzeni ń Rady Ro 
bqlnlcz®j P. P. S. pod przewodnictwem tow. 
Cłc.awoa.

O bum i byli postowi ? tow Ha-usner i Pużak. 
Na porząti k dzi.n-iy wesLa sprawa projektu 
autonomii t.-rytoryainej we wschodiaiej Ma!o t> ict, 
jeUn k wobec rezolucji, uchwd ooej już p przednio 
na Komitcrre obwodowym we Lwowie, zebracie 
miało chle *k er jedyne dyskusyi* ,aka lemi 11 -j“ .

Na wstępie pos. H a u s n e i  ckreśł.l swe sta
nowi .ko w stosunku do tigo zagadnienia i wyka
zywał- całą trudność, tkwiącą w tym problemie, 
oraz powody swych za trzeżeń oo do p o  ktu 
autonomii t-Tytorraóief, który to proieki przesą 
dza już dziś budowę państwa.

Pos P u ż a k  przedL.awił ? kciei pogląd więk 
szóści Rody Naczelni, poczeir. wypowiadali się 
w tej kwest/i przedstaw.ciele robotników bory 
sław kich tow. Maraowrki, tov| 'Douglas i’ im i; 

i w końcu oyskusyę odroczona wobec spóźnionej 
pory.

Zakała w  szkolnictwie.
Na łamnch różnych czasopism interesowano 

się niujednokrotnio osolią był.-go c. k. inspek
tora szkolnego p. Jana Hofimanna. Pan ten po 
d :ug(,leUiiej pracy" w rożnych powiatach, koń
czącej się zawsze przeniesieniem „ze  wzglę
dów służlKjwych", spoczął wreszcie przymuso
wo u typowany w Rohatynie, gdzie ostatnio był 
inspektorom. — Przypomnimy sprawę, pu licz
nie na zebraniu konsumu omawianą, a dotyczącą 
lifjiwiarskiego procentu, po! ieranago przez p. 
Hoffmanna za wypożyczanie pieniędzy kon1 urno
wi nauczycielskiemu, robienie intryg wśród na- 
ui^ycielstwa i di prawowame go w taki sposób, 
jak np. obiecywanie nauczycielowi dobrej po
sady w nagrouę, jeśli bjn zdobędzie się na os
karżenie swego kolegi (możemy służyć- nazwis
kami!) itp. — Zdawało się, że usunięcie Z urzę
du tego jegomościa poroży kres pgo szkodliwej
i kompronn ująeej działalności, ki--dy nagle zno
wu jesteśmy zmuszeni napiętnować go jako czło
wieka, który swean zachowaniem się przynosi 
ujmę zawodowi nauczyciilskiemu. —  Oto nieda
wno skierował do siebie iurę wiozącą zboże dla 
konsumu urzędniczego i kazał wyładować u sie
bie 5 q i 5 q pszenicy, resztę zaś tj. o q 
lęczmienia „odstąpił łaskawie" kont urnowi. 
Sprawą zainteresowali sięL zarówno właś- ieiel 
zboża, p. Badnnann, jak. i kont utn. Nie pomogły 
wykręty p. Hoffmanna na tema! kupna, o kló- 
*em n.kt mo nie wieuział, komprornilacya stała 
się głośną i w rezultacie zmuszono go do odda

nia przywłaszczonego zboża. Jedynie dzięki li
tości uczciwych ładzi sprawy nie oddano do są
du io ii iatewego, zaś sąd honorowy uznał w i
nę Hof .nanm, czeg> m s ępslwcm było usu
nięcie go z konsumu urzędniczego Równic-ż in
ne i.nstyiucyc obywat Iokie zmusiły go moialnie 
do wysbipienra zc swój organizacji (np. T. S. L.).

| Sn utnem jest, że taki osobnik posiada man
dat Jako członek Radv szKolncj Dowdatowej. Są
dzimy, że skoro obywatelstwo usuwa go ze 
swych organtzacy: spotecznych —  lo tombardziej 
me radaje dę on na reprezentanta zawodu na- 
uczyci- lski-igo w Radzie szkolnej, gdzie ol-ec- 
ność takiego „ananasa" wcale nie przyczynia 
się do podniesienia waloru instytucyi.

K A D I . & C . & M C ,

y p ^ a n ik a ty .

X POSIEDZENIA ZARZĄDU U* TIWERB VTE*TTJ 
LUDOWEGO txlbęd7ie się we w.onk o godz 7 
wiecz w lckalu w.a nym przy ul Bhurlardfu 5,

X POLSKIE TUWńRZYSTWO POI ITECH. 
NICZNE W  środ? 8 bm. o godz. 6*15 o dl d ie 
się tygodr owe zebranhj, poświ cone omówieniu1 
sprawy udśialu Pol ki w międz naroac-em kot» 
soreyum dla gorpodar_zcj odb d >wj Fo yi. Ze 
bramę zagai prezes R b. ki, Go«j I ; inleresujący 
slve sprawŁui gospodarczen- będą iri e wibri tu

I x  n a  r a u c i e  a k a d . m l o d z i f ż y  h a n
DLOWFJ *,p.eWJĆ będzie p. PojKiw. — Raut, jak 
wiadomo, odbędzie std d ia 7 lutego, juto, w sa 
lach -Kasyna miej k eg-'

‘Ąe sporiu.

Za  reb-vht te reMoecra me

tFCcvaiI«ta chorób TWa-nwę̂  t wetu” '->,i " i

0r W.LRUT£RST£IH
t c l iw .  kliniki d trsa ie is t. »  Brriuae, i. tittf u >it. t i v n .  

| i t h ( i  i tu. I * t w .  :  j l f c i U i t a  .  i, nói> Stoeackiego

L. K. S. „POGON“  donosi, 'że doroczne 
Walne Zgromadzenie L. K. S „Pogoni odbędzie 
się dnra 15. lutego 1922 r.

Godzina i miejsce odbyć się mającego \V» 
Zgromadzenia podane zostaną w dniach naj
bliższych.

HENRYK BEZMASAj

D l a c z e g o  j e s t e m  s o c y a l is t K a  t
do nabycia w  Administracje ,,Dziejnr:ka Lu d " 

Cena 20 Mkp

K n u l l l l  M wtoiku 7-go lutego j t A p T r  p r C T  T P
eifiJOllD Uiun aitteit kk:n Ł\)Ł, I  —

Dalsza pi rygi dy ■'fclga- i c i .  n „ , (J 
n j/o ztodze a mil-onów r.H! Ii ‘ł «  
Akcva ro/gi wa się .ta ;aharze. — 
Waika z azikiemi zwicrze.anu. — —
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Ubrania męskie po 4 . 5 0 0 , 6 . 0 0 0  i  1 0 .0 0 0  M p .
Spodnie 5 . 0 0 0  Dla chłopców Ubrania po 3 * 5 0 0 ,  0 - 0 0 0  i  8 * 0 0 0  t w a * ,  Płaszcze
po 2 . 0 0 0  Kostjumy damskie po 2 . 4 0 0  i d # * . ,  Spódnice damskie po 1 . 5 0 0  i I P p .

U M V B R v S U MWIĘKSZEJ ILOŚCI DO SPRZE
DANIA WE LWOWIE W LOKALU

POURLHRO;i 5 BOCZNA BATOREGO 
I- fi drzwi 10L od y IB do 1 i od 3 do b

!ŚI
i,rz -Ci w  reumatyzmowi, 
bolom nerwowym. prze
starzałemu przeziębię oto 
i t. d. jest f f

Z a k ł a d y  c h c n i i c s t n c  pI ^ A O K O O N “ SpóKka z ogr.

2ądać
m  wszjstkicn 

. aptekach
o t ip  w e  L w o w i e ,  I  ̂ i n d e g o  €>

Ceny w y tyczn e  na inięsi* i wędliny.
W  vtojewództwie łwowskmni, podobnie. jak 

ii warszawKiuom epny artykułów spożywczych 
aą najdroższo w catój Polsce. W ubiegłym m iv  
aiąm rzeźnioy samowolnie podwyżaryti ceny 
m.^sa, a Magistr*!: stanął w ich obronie.

Dzięki ukj akcy, paskurstwo kwil nie w mie
ście, kornisya badania cen zmuszona była w 
oheouyni miesiącu podwyższyć ceny wytyczne 
na mięso wołowe i niektóre wędliny.

Rzcźiucy jednak jnk zwyczajnie nic respek 
tują nawet ty d i wysokich orn, lecz pobierają 
i po kilkadziesiąt marek więcej za 1 kg.

Ceny wytyczna, których nie wolno przekra
dać, i za lltzi kroczenie których ściga l rząd 
wtaJIri z tiohwąj i policya, są nastęmijącc; 1 kg. 
mięsa wolowego winien koszlowa. 3'JO mk. (w 
uh rniesiAfcó 260 mk.'), 1 kg mięsa koszernego

400 mk., 1 tg. delęcuiv 2G0 mk. (z. m. 240T„ 
wieprzowiny 400, stonim 700, sadła 000, .smal
cu 1.100 mk 1 kg. szynki, karczku i schabu 
surowego 700 mk. (liOOi, szynki golowanej w ca- 
ło.śt i 900 (800), bfajiurei 1000 (800), karczna, 
schabu gol. i krajanego 900, wędzonki surowej 
000, wędź. gotowanej 700, kiełbasy surowy 
świeżej 500, kiełbasy wędzunej siekanej 000, 
kiełb. mazurskiej krakowskiej 700, parówki 70u, 
seruuladki, salami par. 000, salami atmmskia 
rOO. kiszki pasztetowej bOO, salcesonu 400, ki
szki kasza nu? j 240 Mkp za 1 kg.

* Na ceny te zgodzili sio rzoznter, których 
delegaci brali udział przj ustanawianiu poda
nych cen wytycznych. Publiczność nie powin
na się dawai, oszukiwać nieuczciwym pasku-rzom, 
dln których każda cena jest za niską.

h Cectfru jYlak go
F A Ł S Z E R Z E  BAN«?NOTOW  PR ZED  SADEM  

P R ZYS IĘG ŁY C H .
(Akt oskarżenia. —  Ośmnartu obwimo- 

Cydh —  Fałszywe doJaty i 1000 koronór^kit
Pod przewodni' lwem ♦>. obu d*. Sochy 

rozpoczęła cię \vczota| 10-dniowa rozprawa 
przeciw szajce £ulszerzv oanknotów, kiora w 
■jesmni 1920 i na wiosnę, zeszłego roku upra
wiała jswój proceder we Lwowie i innych mia
stach wsch Małopolski.

Akt oskarżenia, wn ę-sirm> przez prok. Zn 
hnsy kiego. zawiera, nazwiska następujących 18 
obwinionych główny osk Fischel Haftl (na
zwisko!), lat 37, ma żono i 3 dzieci; „lalmu- 
dvtsta“ \hi. Jusi f. Bell'; litogral Klemens Kos
tecki; Jan Phurhal. Maiyan Lerch Jóbo£ 
Schlosser (właśc. zakładu graficznego w Zamar- 
stynowie); sul.jt kl Natan Landau; Dawid Knoll; 
Wl» Boski, / zawodu murarz; iiuis/ynisUi \nt. 
Raruniuk Dvmitr \ryc/.. fnflnter zakł. wodociąg.; 
we Lwowie; ślusarz Józef Bratkowski;. Ma- 
ryan PI;trik, urzędnik, teehn. z Poznania; rabry 
kant (?) Kazwniorz tW86i*ki; dwai pośrednicy 
nandlowi Wł. < hmiciow ik i Futer Migdało
wi cz ; Z. Wójcicki, „handlowiec" i Mikołaj Fcr- 
heł, gospodarz, posiadający doon[i kawałek pola. 
Jak 'widzimy, na ławie osiuu jo a j eh reprezen
towane są. najrozmaitsze steny i zawody.

Wneyscy wymieńiimi oskarżeni są o pro
dukowanie fałszywych banknotów Stenów Z je
dnoczonych A. P., po SD i 100 dolarów, oraz: 
aastr. węg. 1000- koronówek^iąd s też o ucze- 
stnierwo i wspóhwute w tej zbrodni

Dzień wiizorajszy zajęto odczytaniom dlu 
giego aktu oaka~żenia i prze słuchani* obw. 
Haftu. Szczegóły rozprawy ,todam.y w nasi nu 
raerzt.

(►skarżonych bomia ałlwokaci ór A kser, 
Flrorrihcrg, Hinkiłiivioz, Herschtal, Kibitit i Pic- 
lacki. Do "OKprawY powołano przeszło (0 
Świadków, i

Jak magistral krakowski apro> 
widuje swoich m ieszkzftców.

We Lwowie Judzbka przestali się ogladać 
mi, nnaide, jako regulatora, cen artykułów spo
żywczych, ,/garnęła Jmwicin wszystkich rezy- 
nicu-ya. )wątpih już w.szyscy, aby w (ci twier
dzy wpływów wszelkiego kolhiństwa miejskie 
go, można było jeszcze cos zrobić. Ostatni Krzyk 
rozpaczy w  sprawie mięsa, i stosunków w lże 
ni miejskiej, był jeszi ze jednym głosem woła

jącego na puszczy
ilazdrosnom ok-.-m będą natomiast patrzeć 

mieszkańcy I/Wowa na Kraków, gilzie komisya 
fiprowizacyjna jednomyślnie pochwaliła aprowi- 
zącrjną działalność magisiralu. Ale tam, kie- 
.nijr aprowizacyą miejską wiceprezydent Iow. 
ltonl Bodrtrwąki, któiy do v tooldziałania z gmi
ną powołał kooperatywy robotniczo i Pa, nich 
opa-Jd swa, skuteczną walkę z drożrzną We 
Lwowie zaś rzeczoznawcami są han-lhrze, pas 
karze mięsni i  do nich stosuje się .nagistrat, 
zami.aat, żeby było odwYotmn. 1 jak długo pośre
dnicy będą rządzić. rnagwtr.iDeiin, a nie konsn 
Hiena, tak długo zmian;, sjiodzirwać się nie 
należy". t

u<^a przy temipprarurze 2 stotmi ciepłe. Jak 
la nauka wygi.ula i jak. musi być sum zdro
wotny; dzieci i nauqzrcieli*łatwo sobie wyobni 
zić. ' **-

Jarosławską rudę miejską i piagjistrat ogar
nął jakiś uwj.cd sterczy. Ludność, krzyczy gwaJ- 
|tu, a tymtaiascni p.śt coraz gorzej. Możeby za
jęło sio nem województwo, czy wydział samo
rządowy, bo spr-rwa rcorganizacy. zarządu mgo 
nuasta jest niezwykle pilną.

3  wydawnictw.

O KOLPORTAŻU lvSŁŁ?,UR Pod tym ly tu - 
łe,m wyszła nakład -rn Zw. Zar Pracowników 
Kolejowych 11 P. (Z. Z. K.) w Warszawie bro
szura J. Kflniorniokicgo, która przedstawia isto 
tę, oól i zadania kolportażu i dajo szereg wska
zówek natury technicznej i organizacyjnej.

Kolportaż len wymaga większego nakładu 
i ma niewątpliwie azerokie po.e przed sobą. 
Nasze Zrzeszenia Ośw.atowo - Zaz’odowe i 
Współdzielące powinny się zainteresować po- 
luszonyłn lęmatąin i przedsięwziąć corychlfcj prć 
bę DOtljecia bej pracy na właściwym sobie le- 
renio.

SkanóaSit;zns gospodarka miejslia 
w Jaiosfawfu

Ludność miasta Jarosławia^ żyje w mk 
strasznych werunkach jakj może mady w cza 
sio wojny. Magistrat rządzi tak żo ludność jest 
ber wody Studni' są w takim sianie, ze czer- 
foać z nit.li wody" nie można, a obok nielicznych 
jaszcze ■ unKcyonującyeh gtoniJuLzą się potwor
ne ogonki. Walka o wodę jest jedną z codzien
nych tragedyi mieszkaik-.ów togo miasui

tiazowma od dłu-szego już czarni, nsnrzy- 
mala dosiaiczanie gazu W  szkotacli dzieci się

3  ruchu robotniczego
§ BóCZNOSC STOLARZF.! 

z powodu bezrobocia.

Ąózne.

Omijać Lwów

OTWARCIE SZKOL i HANDLOM R,l W J,U- 
Ch.L. ,,(iros Lubelski" donosi, żc staraniem Pol
skiej Maciom SzkoJnej otwarta została szkuta 
kupiecka w Lucku. Na stanowisko dyrektora'' 
uozehii Ministerstwo W ymań Rei. i Oświaty 
Puhl. mianowato p. Czesława Trębickiego, kan
dydata nauk otrono.n)h'znych. Na razie będzie'u 
mchomiona klasa przygotowawcza i pierwszy 
kurs specyalny. _ i

LEKARSTWA DLA I JOGIEJ LUDNOŚCI. 
W odki. "przystopnienia. ulx>gicj ludności naby
wania lekarstw ustanowiło lu nistersiwo zdro- 
wi’a szereg lekćnc, które apteki oboT.iązane są 
wvdawać po żuauzmo zniżonych cenach. Mim 
sterstwo zdrowia zwraca uv. fc;ę 1 elearzy na przy
sługujące jm  prawa zapisywania ubogiej lud
ności lekarstw- po cenach ustanowionych rozpo
rządzeniom oraz ujirzedza apteki o obowiązku 
wydawania tych lekarstw
n B H B W H I M n M M M H B n i

IIENRYK BbZMASKI

Rohoinicze święto majowe
do nabycia w Administracji .Dziennika Lud.“  

Cena 10 Mkp.

331 K R W  A W Y  S M O K
A k « d r * n l r k a i  ■ .

Od o bni. 
i w <>ii bitu . D O M  ,M  E J C S 2 A H  3STI*

Przerażając; Ter za sceny 
tortury w K , 'akombacb Sino 
ka. znakoi. ita tresuia tw-ói , 
główne roi- kreują artyśe 
t ,W ład czy ni Świata*
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PYSZNY CHLEB PRZEDWOJENNEJ DOBROCI ~W|
_ _  _  _ .  _  _  _  _ _  .  _  .  -  Obecnie pi. karnia ta powraca do wypieku słynnego ongi w całynt

P I E K A R N I A  K R A K O W S K A  ~  ' » “ ■** « * « « ■ »
B D O L F B  F I H S T E K f l ,  11 M l  t o  1

Lwowie
w podłużnych oochen ach, o smaku w zujetno?-* do równy waiącym 
smanowi tego chieDa w czasie pr ed wojną. 'Znak sptc ainj wy  
c śnięty na każdym hocnenku chleb? krakow s/Je-o  ,AF«jk* 

Js c ł  x » o  m a b t c x a .  -m

O G Ł O S Z Ą  i l l
Powiatowa Kasa dla Chorych w Przetnyśtoi

F a b ry k a  f a n t o f l i ,  p a p l o  y i kam aszy ui.
Kuk  -  ka I« poeca i wyKonu,e takz* z w i-tne„c 

maleijażu (filcu, Sukna, ,ł„tna i t p ).

•7  A SEZON WIOSENNY wykonuje rrrdko, gustownie 
-L™ kosijwirty, puszcze, suknie cenj ba-Jzo niskie 
J Ó Z E F  r L ić K , krawiec uains-.., BLACiiakS. A 20.

YYR- B, mGHLBAUER, spec alista cho <5b skórnych, 
* *  wenpr.czuych i motzo-płciuwycb S t r y j ,  u>. 
Mickiew.cza 2Ł 53 -a

a —  ............ ...

fti uszerza P O r t H
we Lwowin. ni Łyczakowska 1. t>6 (róg Hausnerai.

.KRYSTALIKA"ff
je rem  gjziez d o  r a k

p o i c o a

JAN IHNATOWICZ, LWÓW
wszędzie do nabycia

L: ud pers Przemyśl. I lutego 1922.

KONKURS.
W rmsl uenwały Zarządu z 3t- siy.znia 1922 rozpi

suje się n.niejsz.m

l i ( > \  K U K S
na irzędrka (kierownika)

F 1 L J 1
Powiatowej Kasy dla Chorych

w  D O U R O M I L U
WARG 1K1: obywate.su,> oolśkie, nieprzekroczcny 

45. rok zyJa
Jo i » * » « » «  rt wf-snnręczme aausanych, które 

i norć nal.ż, do i t )  l u u - g  i 1** 2 J  wiącznc co 
Z rząuu pedcijs. jie, kasy dra c oiych. ifci n k .‘uydai 
dołąc yC k’ótk życiorys i r oświadczenie dotychczaso- 
*e*o Zatrudnienia o a. świaJectwa szko ne.

Pierwsz.fist • o mieć bęjzie ka dya<§, który praco 
wal w kasie chory ’h lub * instytucyi j.ok e^nej.

* osada powyż-za zostanie na razie nadaną pruwi- 
zoryczn.e, z pouors.i.i umownie Uttabć się mają ymi.

ZARZĄD PO# Ka SV Dl A CHORYCH

Kauczukowe i metnowt 
wykonuje n jta n -e jS T H IH P .L IE

r, k w: i.l. Goldgeier lifli*, JyrssaMi 17.

InoAOB Y
P H l p C U .  U U tiM i t , ,
Wstrzykiwanie tylko j.r«-d | utLo *■ m,

i j f r . a l l . t a  e h o r ó b  a k ó r a y r e h  i  w n n e r r c z o r e Y

lir. m i C H R Ł  SHLPE TER
Lwów, Syk«tus'*a 17. ord od 8 -9  i 12-6.

Dr*. A. NADELL< larz chcró* wene- 
yczny.b i tkón/c.i

otcyi uje od 12- 1 i od 3 5 pop 

PLAC HAUCKI 7 (NAD KAWIARŃ,Ą CENTRALNĄ!

ALOJZY HUBNER
Lw ów , Rynek 33

(Milera

HRTYFUiY FHREOłME 
- -  I GOSPODARCZĄ. -  -

KaljBDtaiiu m&naanilfca
obejmie posadę najchę’ni j 

w  B i u r z e  S.r a f t o w e m .
Zął< sieniąpoti,PedBlltkaMi oste-r stantaGorlhe

Sre ya ista w chorob. skórnych 
sweter. e> sesu d szp!t i owsz 
b s’zrszy « -dynat sz iL lA. P 

rrnjrtiuje o. 12—1 i od 3 5 
r i ac Al« AL ł . A l  KI 4, i urter

jam

i

III. ZWYCZAJNE

i n d n
Spółdzielnie koitjowtow H - 
: rowuzownie we Lwowie:

(przedtem Konsjm rękodzielników) 
które odo dz.u s.ę w n edzietę a ta 19 lutego 
>9Z_ r. o arod nie 2 gE i popołudniu w a i 
K ta iw  ąz»u Zawód, ego, przy >11 y Gró
deckiej L 69. — a w ra e n.-uń Ucon.|#ieu o 

godzinie 3ciej pnr otu  ̂niu,
PORZĄDEK bZIENNY:

1. Odezwanie irotokołt’ z ost.itniego Nadzwy- 
czarnego u a! ego Zgro < adzema.

2. Spuwozdaiie Żarzą u z czym oSc. za r (92).
3. Sprawozdań e R idy’ Nadzo czej i udziele.-ie 

^arządov/i a so utoryum
4. Ritzfizid* zysku i remuneracyi 
Si Reor. aniza, ya.
ó Znr ana stutut i,
7. Wyuór Rady Nadzorczej
8. Wybór Za-radu.
9. W iiiosm' i int.rpelacye

L" ów dnia 5 lutego 19U. zbRZau.

uórSći t t H R H H W R f  m w mMi

W h ? k i  w y r j z y c z a r n a  pertsk “ e d u t o - Y C h  i p h r -  
r a k t o r y z a c y e  u s k u t e c z n i a

Zakład irjzyerski JADA &TAW1AR2A
ŁW OW , P L  O E R H ZK b taS R l t

i i i w i i m m w

SpeCitfiuta cnrrAs « d M i : i  W4U3rr:et/ :«

D r .  H C I I W A R Z
■ckundanusz szpilalk powszethnego 

ordy nu r u l i c a  b l u w  a c k i c j i o  -4-0

(Maks Glasermah;
^„.LWÓW .<»•

JjStu '

ip. ZOFIA WEPPER j;krS
oowszecbneŁo ordynuje w ci orobach ski rnych iwener. 
nd 2—5-tei — koaiiiejyka itiarska Jsmwska C.

Or. m r ffICiIE(tSTttN-N t &L0WA
irriynuje w choroba'n ‘ kórnyrn t wene ycznych dla 

kobi t r>c 8—9 i od 2 -4  pO( oł.
P ' n e  U r a l .* .  4 łI 9  (nad kawiarń ą Centralną).

J

o

D t ,  4D A U  P R U C H N I K .

P O L S K A
a WIELKA REWOLUCYA FRANCUSKA.

Cena MK 100 —
— Do n«nycia — 

w A iniin'stracyi 
Dz ennika Ludowe jo.

‘□ [Il
S T A N IS Ł A W  A N D K Z E J  U A .U E K

i  X .!V K I  Ł 3  N O M /  B1Z_.3E)

tFKA FG7EMP tfp 700 DO N 4BYCIA W ADM!NISTK \CY| 
.DZIELNIKA I UDOWEGO*.

4/u.L h- f-.c-n. te<IaM. i reUakV}f miedz l u ł f  s JA> m UZYBE-K. — Drakarnta Artura Coidroana we Lm wie, oi Syks^oraj) U \a


